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20 za b itych  -  kilkuset rannych

Piochouiiia uylecinło 10 powietrze
Król I Mussolinl na miejscu katastrofy

RZYM , 2£ L  W  m iejscow ości 
Colle Ferro, w odległości o k o ło 1 
50 km. ód Rzymu nastąpił w sc 
bolę rano straszliwy wybuch p r o - , 
chowni. Dotychczas stwierdzono 
20 zabitych i kilkuset rannych.

Pierwszy wybuch nastąpił o g. 
8.30 rano. Po pierwszym wybu­
chu nastąpiło kilka innych w róż­
nych oddziałach fabryki, według 
doniesień agencji Stefani przy­
czyną wybuchu był nieszczęśliwy 
wypadek.

-Na m iejsce katastrofy w yje-

n o r  •  r .  1 1 - e f

chały z Rzymu władze oraz 70
samochodów sanitarnych. W go­
dzinach popołudniowych na miej­
sce katastrofy przvbył król Wik­
tor Kmanuel. a w godzinach wie­
czornych szef sztebu rządu Mus- 
solini. Z  Rzymu wysłano oddzia­
ły piechoty, saperów i karabinie­
rów, które otoczyły m iejsce tra  
gicznego wypadku kordonem o 
promieniu kilku kilometrów.

Równocześnie z wybuchem po­
wstał katastrofalny pożar fabry­
ki. £ :raż ogniow a czyniła wszel­

kie wysiłki, aby opanować szale- spośród 20-tu zabitych, udało się 
jący żywioł i wydobyć spod gsu- wydobyć zaledwie 1^-ciu. Akcja 

1 zów ofiary wypadku. Do południa ratunkowa trwa nieprzerwanie.
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i l  O S Z C Z Ę D Z A M Y  C ZA S  I P IE N IĄ D Z E !

1-ęro lutego resorowa
o ubezw łasnow olnienie ks. Michała

N a  d z ie ń  1 -g o  lu te g o  w y z n a -  J a n u sz  R a d z iw ił ł  i h r  M a ria  S k ó -
c z o n o  w  S ą d z ie  G r o d z k im  w  O - 
s tr o w iu  W lk p . n o w y  te r m in  r o z ­
p r a w y  w  g ło ś n y m  p r o ce s ie  o  u - 
b e z w ła s n o w o ln ie n ie  ks. M ich a ła  
R a d z iw iłła  R u d e g o . W n io se k  o  u - 
b e z w ła s n o w o ln ie n ie  p o s ta w ili  -a k  
W ia d om o, je g o  k r e w n i, m . in . ks

rze w sk a .
N a  r o z p r a w ie  zb a d a n i b ę d ą  

trze j ś w ia d k o w ie  d w ó c h  a d m in i­
s tra to ró w  d ó b r  w  A n to n in ie  i 
ra d ca  p r a w n y  ks. M ich a ła  R a ­
d z iw iłła ,

Radni matczyźni
wybrali sołtysem kobietę

P O Z N A Ń , 29. 1. W e  w s i W y -  p o d s o łty s e m  S ta n is ła w ę  P r z y b y ł  
r o b k i M o g ile ń skie , p o w ia t  M o g i ł

R a d a  g ro m a d z k a , s k ła d a ją ca  
Si? z  sa m y ch  m ę ż cz y z n  w y b r a ła  
so łty se m  A n n ę  S k u b isz a k o w ą , a

.... - l

Nieszkodliwość...
tabletek A s p ir in  zostało już dawna udowodniona. 

O d  4 0  lat cały świat ufa tej mułej tabletce, które 

nawet przy długotrwałym stosowaniu, nie wywołuję 

w  organizmie szkodliwego działania uooczneaoi 
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P/oces Idzftgwrtleg) i M shrfóeio
ro zp a try w a n y  będzie łącznie

Na p o s ie d z e n iu  g o s p o d a r c z y m  
W y d z ia łu  V I I I - g o  k a r n e g o  s to łe ­
c z n e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  r o z p a ­
tr y w a n y  b y ł  w n io s e k  o b r o ń c ó w  
Id z ik o w s k ie g o  o  r o z d z ie le n ie  
p r o c e s ó w . B ad u z n a ł w n io s e k  za

o e z p o d s ts w n y  i w n io s e k  c  w y­
łą c z e n ie  s p ra w y  o d d a li ł  W  ten 
s p o só b  w  ć n .u  7 -g o  k w ie tn ia  o d ­
b ę d z ie  s ię  łą c z n y  p r o c e s  I d z ik o w ­
s k ie g o  i  M ich a ls k ie g o .

Plan inwestycyjny w Sejmie

R e w ie ? , m i n i s t r ó w
Kosztowna transakcja z W l odia mi

ską S k ib is z a k o w a  je s t  żon ą  d r o ­
b n e g o  ro ln ik a , a P r z y b y ls k a  w ła ­
ś c ic ie lk ą  3 0 -m o r g o w e g o  g o s p o ­
d a rs tw a .

Akta CSAR saqbęlv
Podczas b u rzy  w łam ano się do sądu
PA R YŻ, 29. 1 Podczas silnej 

burzy nad m iejscowością Dnm- 
front, gdzie dokonano ostatnio 
szeregu aresztowań w  związku ze 
sprawą organizacji C. S. A . R. 
dokonano zuchwałego włamania 

kancelarii tamtejszego sądu.  ̂
W łam ywacze przedostali s if 

Przez okno. Dziś z rana woźny 
*ualazł akta porozrzneane po 
całym lokalu. Podejrzewają, że 
"łam ania  dokonali członkowie 
°rganizacji C . S . A. R. pragnąc 
Osunąć z aktów sądowych doku­
menty kom prom itujące areszto­
wanych członków organizacji, 
f-elein zatarcia śladów w łam yw a-

„P e rły  i karabiny”
D z ś str. 4-ta

Deszcz za śniegiem
j a s z c z  o d w i l ż

. Przewidywany przebieg pogody w  
3 C t  r . .  |

Pogoda o zachmurzeniu zm iennym ! 
. Przelotnymi opadami w postaci 
? « z c z u  ze śniegiem. Jeszcze odwilż. 
Jednak ze stopniow ym  obniżeniem 

temperatury. W  dalszym ciągu 
°s>ć silne porywiste wiatry z kie- 
“ Dków zachodnich.

c z e  u k r a d li  300 f r a n k ó w  z k a s y  
s ą d o w e j.

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s o b o t ­
n ie g o  p o s ie d z e n ia  s e jm o w e j k o ­
m is ji  b u d ż e to w e j zn a la z ł s ię  p r o ­
je k t  u s ta w y  o  f in a n so w a n iu  n ie ­
k tó r y c h  in w e s t y c ji  z fu n d u sz ó w  
p a ń s tw o w y c h  w  o k r e s ie  1938/39
(t. z w . p la n  in w e s t y c y jn y ) .  P r z y  
tej s p o s o b n o ś c i o d b y ła  s ię  p r a w ­
d z iw a  rew ba m in is tr ó w , k tó r z y  
k o le jn o , p o c z y n a ją c  o d  p . w ic e

6 MILIARDÓW 
NA INWESTYCJE

R e fe r e n t  u s ta w y  p o s e ł S ik o rs k i 
tw ie r d z ił , ż e  o b e jm u je  on a  ty lk o  
134 m ilio n y , p o d cza s , g d y  n a  ten

sp o a a rcz y . N ie w ą tp liw ie  za d a n ia  
in w e s ty c y jn e  P a ń s tw a  n ie  m o g ą  
b y ć  p o jm o w a n e  w  te n  sp o só b , że  
n a jp ie r w  z r y n k u  k a p ita ło w e g o  
b ie r z e  n a  s w o je  p o t r z e b y  -P a ń  
s tw o , a d o p ie r o  p o te m  o b y w a te l,  j 
P a ń s tw o  w  p ie r w sz e j l in ii  m u s i 
s tw o r z y ć  fu n d a m e n ty  p o d  d z ia ­
ła ln o ść  g o s p o d a r c z ą  o b y w a te li ,  w

o k re s  p r z e w id u je  s ię  in w e s ty c je  
w  su m ie  p r z e sz ło  m ilia rd a  zł.
W y d a tk i n a  in w e s ty c je  w y n  os ły
w  o k r e s ie  o d  r o k u  1924 d o  1 9 3 8 ‘ o p a r c iu  o  n ią  m o g ą  ro sn ą ć  św ia d  

p r e m ie ra  K w ia tk o w s k ie g o , p rz e d  o g ó łe m  6 .190 .464  000 z ł. P o s e ł  S i -  cze n ia  p u b lic z n e , 
s ta w ia li za m ie rze n ia  rzą d u . P r z e -  k o rs k i n ie  c h c e  w c h o d z ić  w  to , N a sz  p r z e s z ło r o c z n y  b u d ż e t
m a w ia ł r ó w n ie ż  p r e z e s  B G K  gen . c z y  i  o  i le  w y d a t e k  te n  je s t  z w ię k s z y ł s ię  o  131 m ilio n ó w , 
G ó re e k i. I w s p ó łw in n y m  za o b e c n y  sta n  g o -  p r z y c z y m  w y d a t k i  k o n s u m c y jn e

C z u j a  k r z g w c l u a ?
W  dyskusji, którą przepro­

wadziła ostatnio komisia bud­
żetowa sejmu nad budżetem 
Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych, zabrał glos rów­
nież reprezentant mniejszości 
ukraińskiej, p. Pełeński, kryty 
kując politykę parcelacyjną 
rządu na terenie Małopolski 
Wschodniej, przy czym pod­
kreślił, że polityka ta krzyw­
dzi ludność zwaną przez niego 
„ukraińską". Jak zatem przed­
stawia się ta rzecz w rzeczywi­
stości? Czy jest jakaś krzywda, 
a jeśli tak, to czyja?

Wymowną odpowiedź w tej 
mierze daje broszura prof. Ro­
mera p. t. „Polski stan posia­
dania na południowym wscho-; 
dzie Rzeczypospolitej" (Lwów,! 
1937. Skład Główny: Księgar­
n ia  „Książka" A. Mazzucato),j 
r której cytujemy co następu-1 
ie (str. 26 i 27):

„Liczba nab--wców ziem na ob­
szarze województw południowo-1 
wschodnich w okresie 1919/25 wy

nosiła: 43.000 osób, w tym 67% | 
Polaków, 33%  Rusiuów, W okre-1 
sie 1925/34 stosunki się odwróci- ! 
ły. Z ogólnej sumy nabywców I
112.000 przypadło 37% na Pola­
ków, 63% n? Rudno * .

A  teraz przejdźmy do cyfi 
obrotu ziemią na południowym 
wschodzie Polski. Cały rozparce-; 
lowany tu zapas ziemi wynosi 
podług dwu wersji 309, względnie i 
309 tysięcy ha, obie zgodne w 
przybliżeniu z szacunkiem, opar­
tym na Rocznikach Statystycz-' 
nych G. U. S., w y noszący n.
310.000 ha. Według pierwszej 
wersji z 390.000 ha rozparcelowa­
nych, przeszło w ręce polskiego 
osadnika 100.000 ha, z czego po 
odsprzedaniu 20.000 w ręce ru-1 
skie, zostało w rękach ruskich
220.000 ha. Wersja druga, ba- - ; 
dziej szczegółowa, określa nabyt- 
ki ruskie z parcelacji w w oje ­
wództwie lwowskim na 72.000 ha, 
polskie na 31 J99 ha, rv  woj. tar 
nopolskim ruskie na 192.000 ha, 
polskie na 52 300 ha, w W°J* 1 
nisławowskim rrsk;e na 39-009 
ba. polskie na 13.COC h a .  W  sumie 
Rrsiu. zdobyli z parcelacji j

tys. ha Polacy 96 tys. ha.
...z  cyfr ew,-:h, j a k t o  Zier 

hoffer wykazał, wynika, ze z p

celacji polskiej wielkiej własno­
ści, przypadło na 1000 PoloŁuW 

39 ha, na 1009 Rusinów 68 ha.
...O to pruska Komisja Koloni- 

zaryjna, działająca na podstawie 
wyjątkowych praw antypolskich, 
zdążyła w  ciągu 27 lat (1886 — 

1912) zmniejszyć polski stan posia­
dania o 113-000 ha. Ponieważ stra 
ty polskiego stanu posiadania, 
tylko w trzech województwach 
południowo - wschodnich wynio­
sły w ciągu 7 lat z górą 290.000 
ha, wniosek jak straszny, tak o- 
czywisty, że wywłaszczenie Pnia­
ków w państwie polskim doko­
nuje się w ośmiokrotnym tempie 
pracy pruskiej komisji koloniza- 
cyjnej“ .
Z powyższych wywodów, 

których nikt dotychczas nie 
zdołał obalić, a na które „mia­
rodajne" czynniki nawet się 
nie siliły odpowiedzieć, wyni­
ka niezbicie, że o jakiejkol­
wiek „krzywdzie" Rusinów mo 
wy być nie może, natomiast 
musi być mowa o krzywdzie 
Polaków i o szkodzie, wyrzą­
dzonej interesom Polski. Szko­
da ta jest wręcz przerażająca,

bo przekracza dwukrotnie 
straty, zadane nam przed woj­
ną przez pruską Komisję Kolo- 
nizacymą.

Wynikła z fatalnej dla inte­
resu narodu i państwa doktry­
na, którą możnaby w skrócie 
określić, jako zasadę nie draż­
nienia „Ukraińców", polityka 
agrarna Ministerstwa Rolnic­
twa doprowadziła do sytuacji 
wręcz katastrofalnej, wyrzą­
dzając polskiemu slanowd po­
siadania na ziemiach kreso­
wych olbrzymie i niepoweto­
wane straty Zapewne winę po 
nosi tu w pewnej mierze i miej 
scowe społeczeństwo, którego 
bierność i lekkomyślność w 
wielu wypadkach przyczyniła 
się do przeniesienia własności 
ziemskiej polskiej w ręce ob­
ce. Ale pamiętać należy, że jak 
że często właściciel ziemski, 
znajdując się w krytycznym 
położeniu pieniężny m, nękany 
(Dokończenie na stronie 2 -g iej).

w z r o s ły  o  b l is k o  100 m il io n ó w , 
in w e s t y c y jn e  o  p r z e s z ło  30 m i l io ­
n ó w . S t o m ilio n o w y  w z ro s t  w y ­
d a tk ó w  k o n s u m c y jn y c h  u sz czu p la  
d z ia ła ln o ś ć  g o s p o d a r c z ą  o b y w a ­
te li, c z y li , że  P a ń s tw o  p o d c in a  
d r z e w o , n a  k tó r y m  s ied z i.

M ó w c a  k r y t y k u je  p o l i ty k ę  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  i  u -  
w a zą , że  tr ze b a  z n ie ś ć  u lg i  p tz s  
b u d o w ie  n o w y c h  d o m ó w  z w ie l ­
k im i m ie sz k a n ia m i, a  u d z .e la ć  
d u ż y c h  u lg  w s z y s tk im  b u d u ją c y m  
d o m y  o  m a ły c h  m ie sz k a n ia ch . 
F u n d u sze  p u b lic z n e  p o w in n y  s łu ­
ż y ć  a lb o  n a  b u d o w n ic t w o  ta n ich  
o s ie d li  r o b o tn ic z y c h , a lb o  n a  w y ­
p ła ce n ie  c h o ć  c z ę ś c i czy n szu  za  
b e z r o b o tn y c h .

KOSZTOWNE 
TRANSAKCJE 
Z WŁOCHAMI

P o w o łu ją c  s ię  na  sp ra w o z d a n ie  
N a jw y ż s z e j I z b y  K o n tr o li ,  r e fe ­
re n t w y t k n ą ł z a w iłe  i k o s z to w n e  
tra n sa k c je  z W ło c h a m i. Z a c ią g a ­
n o  p o ż y c z k ę  w  U b e z p ie cz a ln i S p o ­
łe c z n e j i k u p o w a n o  w  k r a ju  w ę ­
g ie l, k tó r y  p o te m  s p rz e d a w a n o  
k o le jo m  w ło s k im , a te  z n o w u  
w p ła c a ły  r ó w n o w a r t o ś ć  s to cz n io m  
za  n a b y w a n e  sta tk i. R ó ż n e  o d ­
se tk i i o p ła ty  s te m p lo w e  p r z y  te j 
tr a n s a k c ji  w y n o s z ą  b lis k o  18 m i­
lion ów ’ .

W  z a k o ń c z e n iu  w s k a z u je  n a  
n ie d o g o d n o ś c i  p ły n ą c e  z b ra k u  
p r a w a  b u d ż e t o w e g o , k tó r e  p r z y  
n a s z y m  r u c h u  w a h a d ło w y m  od  
se jm ow Tła d z tw a  d o  r z ą d ó w  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  p o w in n o  s ta ć  s ię  
p io n e m  ła d u  f in a n s o w e g o  P a ń ­
s tw a . W y ra ż a  n a d z ie ję , ż e  rzą d  
d o  k o ń c a  se s ji p r z e d ło ż y  p r o je k t  
p r a w a  b u d ż e to w e g o .

{D alszy ciąg  na str. 2 -e j).


